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K r g ip  rccfti ukraińskiego
W  niektórych kołach polskich 

zapanowała beznadziejność, jeśli 
chodzi o sprawę ukraińską. Bezna 
dziejność ta nie ma najmniejsze­
go uzasadnienia. Nie chcemy 
bynajmniej chorować na fałszy- 
wy optymizm, nie chcemy bynaj­
mniej lekceważyć zagadnienia u - 
kraińskiego w Polsce. Jest dla nas 
jednak rzeczą niewątpliwą, że u - 
miejętnie prowadzona propagan­
da wpoiła przesadne wyobrażenia 

o sile ruchu ukraińskiego, rów­
nież w niektórych kołach społe­
czeństwa polskiego.

Ostatnie miesiące wskazują zu- 
Pbinie wyraźnie, że ruch ukraiń­
ski wśród ludności ruskiej prze­
zywa wyraźny kryzys. Różne są 
tego k r y z y SU przyczyny.

Przywódcy ukraińscy obiecywa 
li swoim zwolennikom szybkie za 
łatwienie sprawy ukraińskiej w 
Polsee Zwłaszcza na jesieni w 
okresie pierwszego kryzysu cze­
chosłowackiego i utworzenia Ru­
si Przykarpackiej przywódcy u- 
kraińscy obiecywali swoim zwo­
lennikom w bardzo niedługiej już 
perspektywie niepodległą Ukrai­
nę. Ostatnie wypadki wskazują 
wyraźnie, że były to złudne na­
dzieje. Zaczyna to coraz bardziej 
rozumieć społeczeństwo ruskie.

Jeśli się zaś weźmie pod uwa­
gę, że wśród społeczeństwa rus­
kiego na Ziemi Czerwieńskie1’ pa­
nuje wielka nędza. Stąd tęsknota 
do natychmiastowych rozwiązań 
wywołana nie tylko względami 
politycznymi. Dziś gdy cudowny

miraż produkowany przez przy­
wódców ukraińskich rozwiał się i 
znikł, duch zwątpienia i rozcza­
rowania szerzy się w społecznoś­
ci ruskiej Z tym zjawiskiem łą­
czą rozpowszechnienie się wpły­
wów partii komunistycznych, któ-

wazystkim ludność ukraińska sto- | cy ruchu ukraińskiego zaczynają 
sując się do wezwania swych przy ! już to rozumieć, ale nie mogą się 
wódców lokowała wolną gotówkę 1 wycofać z pracy „Masłosojuzu

DZIEŃ W POLITYCE

w nabycie nowej ziemi, a mniej w 
wychowanie własnych dzieci. Stąd 
od szeregu lat następowało 
zmniejszenie dzieci' ukraińskich w

ra dotychczas nie cieszyła się spe- szkołach średnich. Dziś rmniej- 
cjalnym powodzeniem, albowiem szenie to nastąpiło również w 
żywioły skrajne znajdowały dla szkołach wyższych
siebie miejsca w skrajnyeh stron 
nictwach ukraińskich.

W  tych warunkach tym jaskra­
wiej zarysowuje się rozłam mię­
dzy starszym a młodszym poko­
leniem. Starsi przywódcy ukraiń- i

Widzimy jeszcze ińne objawy, 
czasami nawet prace, które są 
słuszną próbą społeczeństwa u- 
kraińskiego pociągają za sobą ró­
wnież pewne konsekwencje ujem­
ne. Np. niezwykle owocna dla spo

3cy są to z reguły ludzie społecz- łeczeństwa ukraińskiego pracą 
nie wyrobieni, o pewnym jednak 1 „M asłosojuzu" doprowadza do 
nastawieniu oportunistycznym. wielkiej śmiertelności dzieci.. Te 
Skupiają oni w swoich rękach kię- powiaty, które są terenem spec- 
rownictwo wszelkimi organizacja jalnie ożywionej działalności „Ma  
mi gospodarczymi. W  ich ręku j słosojuzu“ wykazują specjalnie 
znajuje się prasa ukraińska, ’ wysoką śmiertelność wśród niemo 
prezentacją polityczną starszego wląt, karmionych chudym mle- 
pokolenia jest U. N. D. O. Młod- j kiem, a w konsekwencji niszczy
sze pokolenie jest radykalnie-na- 
ejonalistyezne, nie znosi kompro­
misu, dąży do natychmiastowych 
rozstrzygnięć Ideowo stoi pod 
znakiem U. O. N .-u. Kierownic­
two społeczeństwem ukraińskim 
spoczywa nadal w rękach U. N. 
D.-a, przywódcy jego tracą jed­
nak oparcie w młodszym ruchliw­
szym pokoleniu, stąd rozra3ta się 
w nich pewne poczucie słabości.

Ostatnie lata doprowadziły do 
znacznego zmniejszenia się ilości 
młodzieży ukraińskiej w szkołach 
średnich i wyższych. Działały tu 
znowu różne czynniki. Przede

przyrost naturalny wśród ludno­
ści greko - katoifckiej. Klerowni-

gdyż odgrywa on zbyt wielką ro­
lę w życiu Ukraińców.

Tego rodzaju fakty otwierają 
duże możliwości przed zorganizo-

fakły wykazują wyraźnie, że bu­
dząca „grozę" wśród niektórych 
Polaków akcja ukraińska ma, jed­
nak cały szereg słabych punktów.

OBRADY ZW. ZAWODOWYCH , P. „Wici" odbędzie się w Warszawie
Centralna Komisja Klasowych dopiero w drugiej połowie kwietnia. 

Związków Zawodowych zwołała ple- Na porządku dziennym znajdą 
name posiedzenie do Warszawy na sprawy organizacyjne i p-ogramowe.

dZJKONFEREl- " .'E  LUDOWCÓW POSŁOWIE ^KIELECCY
W STOLICY OrJKALłUJ .̂

W dn. 20 bm., poza. obradami NKW ^  KruScach odbyło się zebranie w- 
I Str. Ludowego pod przewodnictwem ; gionalne postów z okręgu Kielczczyzny 
] prez. M. .Rataja, odbyło się w War- na'którym omówiono szereg aktuaJ 

sza wie posiedzenie zarządu wojewódz nych spraw regionalnych.
. , , _  , . : kiego S. L. na woj. warszawskie pod NOWY KONSUL WĘGIERSKI

waną akcją polską. Tego rodzaju , przewodnictwem prezesa Czapskiego ; WE LWOWIE
i .....  -  k" -  i posiedzenie zarządu powiatu war-! Wobec rezygnacji konsula bonem -

szawskiego. j wego dr. Nowotnego, koisuleni wę-
ZJAZD „WICI” ] gierskim we Lwowie mianowany zo-

Posiedlenie pełnego zarządu głów i stał ppłk. w stanie spoczynku p. Ram- 
nego Związku Młodzieży Wiejskiej R .: pel.

P i ą t a  K o te*
Sf m n a

„Pan generał dysponuje w o -  
becnej rozgrywce czterema ko­
lumnami operacyjnymi. Owszem, 
ale mam do dyspozycji jeszcze 
jedną najważniejszą —  V -tą  ko­
lumnę. Nic o niej nie wiemy. Tak

P o l s k a  m u si p o le g a ć  na w ła s n y c h  s » a c h

Misia działowa Karata Polskiego
Stanowisko nasze nie ulega wątpliwości

być linia polityczna Polski.(lub.). Opinia większości spo­
łeczeństwa stała się po ostatnich 
wydarzeniach w Europie zadzi­
wiająco jednolita, jeśli chodzi o 
najaktualniejsze dziś zagadnienie 
polityćżne.' Poprzez całą prasę 
od skrajnej lewicy do prasy kon­
serwatywnej przebiega jedno wo­
łanie: Polska musi zdobyć się na

„Polska powinna przede wszyst. 
kim polegać na siłach własnych. W  
ludzie, w masach robotniczych* 
chłopskich, pracowniczych jest siła 
bezmierna, jest wielka wola opoi u 
jest decyzja niezłomna. Ta decyzjo 
narasta z każdym dniem".
Jak widać z powyższych głosów  

pism, tak bardzo różniących się
samodzielną, od nikogo niezależną mi?ózy sobą, opinia polska jest 
politykę, politykę na jaką zdoby- całkowicie —  jeśli chodzi o zagad 
wała się Polska Chrobrych czy nięnie naszej polityki zagranicz- 
Jagiellonów, politykę godną Wiel ; uei —  jednolita. Na ową jednoli-
kiego Narodu.

BRONIĆ 
P R A W D M W E J  

N r a  Z A L E Ż N O Ś C I
Polska —  stwierdza „W arszaw­

ski Dziennik Narodowy"
„Ma dwie przed sobą drogi: albo 

% góry skapitulować, wejść od dziś 
W orbitę polityki niemieckiej i wza- 

za to mieć nadzieję, że po 
okrojeniu jej odpowiednim na za­
chodzie ( 1.000 lat historii niemiec­
kiej), utrzyma pozory niezależności 
i jakiś współudział w wyzyskaniu 
Zdobyczy wschodnich albo też w 
polityce niemieckiej przeciwstawić 
eię już dziś, w myśl zasady resiste- 
re ai) initio, bronić swej prawdziwej 
niezależności i iść poprzez trudy i 
walk do wypełnienia swej misji 
dziejowej w Europie wschodniej i 
w Europie w ogóle", 
pierwsza droga —  podkreśla 

dalej „W . D. N .“ —  jest dużo łat­
wiejsza, taką drogę wybrały sobie 
Czechy, ale to droga narodu, któ­
ry nie dba o własną godność, nie 
marzy nawet o wielkości, to droga 
narodu, który dobrowolnie chce 
chce zaprzedać się w niewolę: 

rDruga polityka jest o wiele trud 
nlejsza i kosztowniejsza, bo zmusza 
do największych wysiłków ł walk, 
lecz jeat godna narodu z naszą 
przeszłośćią dziejową i jedynie pro­
wadzące, dc utrzymania państwa i 
zabezpiecicn.a narodu polskiego od 
niesławnej śmierci".

WIELKI BLOK
W  Europie, ba na całym świe­

cie, tworzy się jakby wielki blok 
państw przeciw zaborczym, dep­
czącym wszelkie zobowiązania 
międzynarodowe Niemcom. W  tym 
układzie sił —  pisze „Kurier Pol­
sk i":

„polityka zagraniczna Polski mu­
si jak najszybekiej znaleźć swoją 
właściwą, wyraźną i jasną dla wszy 
stkich drogę. Wbrew pozorom nie 
jest to wcale takie trudne. Trudna 
jest —  I to bardzo trudna —  takty­
ka, jaka należy stosować. Ale kie­
runek naszej polityki zagranicznej 
potrafi wskazać każdy przeciętny 
Polak. Bez żadnych wahań i bez 
żadnej wątpliwości

tość opinii zwraca uwagę „C za s": 
„Możemy się spierać o takie lub 

inne szczegóły, możemy tak albo

inaczej oceniać. pewne wydarzenia, 
jednak w sprawach dla przyszłości 
larodu naprawdę istotnych, jesteś­

my wszyscy zgodni. A ta rzadko 
potykana jednomyślność sprawia, 

Źe stanowisko Polski w razie ewen­
tualnego Lrzyzysu bez względu na 
to, jacy ludzie będą zasiadali w 
rządzie, nie może ulegać dla nikogo 
najmniejszej wątpliwości". 
Wydarzenia wielkiej miary rze­

czywiście . jednoczą wszystkich Po 
laków Niezłomna wola walki o 
wielkość i potęgę naszej Ojczyz­
ny —  oto cement'spajający wszy­
stkich uczciwie myślących Pola­
ków,

gdyż jest to moja kolumna zakon 
spirowana, kióra czuwa w każ­
dej miejscowości okupowanej 
przez czerwonych i spełnia swe 
zadania według moich rozkazów 
lub... własnego uznania". Tak o- 
kreślił gen. Franco rolę i znacze­
nie V -e j kolumny. Zakonspirowa­
ni w szeregach anarchistów, 
zmieszani z tłumem terrorystów 
lub robotników zakładów amuni­
cyjnych, członkowie V-ej kolum­
ny czuwają wszędzie. Dziesiątko- 
yrani przez wywiad czerwonych, 
odradzają się i powiększają swe 
szeregi zastępami nawróconych 
adeptów.

PEK ZWIĄZANYCH 
STRZAŁ...

W  miejscach najbardziej strze 
żonych, obok gabinetów czerwo­
nych dygnitarzy wykwita nagle 
pęk związanych strzał, emblemat 
Falangi. Czyja to ręka. może woź 
nego,. może sekretarza, a mcie 
sam szef jest na usługach V -e j 
kolumny. Czyny tych bohater­
skich legionistów wolności stają 
się legendą nowej Hiszpanii o- 
bok legendy Alkazaru W  szcze­
gólności szereg usług oddanych

w okresie bezpośrednio poprzedza 
jącym zajęcie Barcelony, jest do­
brą nauką o roli, jaką odegrać 
może podczas wojny —  czynnik 
społeczny umiejętnie użyty. Prze­
de wszystkim w sposób mistrzów 
ski szerzone pogłoski obniżały 
ducha wśród &rm:i czerwonej, 
stwarzając raz po raz odruchy 
popłochu. W  tych warunkach 
sztab czerwonych zorientował 
się, ze „Alkazaru" nie zorganizu­
je i przyszedł do przeświadczenia 
o konieczności pośpiesznej ewa­
kuacji.

łace, zajmowane przez izerwo- 
nych dygnitarzy. Wygłodzony ko 
munista z tłumu naocznie mógł 
się przekonać o przepychu, jakim 
otaczali się poszczególni „przy­
wódcy ludu".

Podczas tej inwazji " okrywane 
miejsca wyrafinowanej rozpusty 
dygnitarzy, skarby zabrane z ko­
ściołów i mieszkań prywatnych. & 
w mieszkaniu Negrina odkryto na 
wet kino-teatr domowy, urządzo­
ny s nadzwyczajnym przepychem.

DOŚĆ RABUNKU, 
WŁADZA IDZIE 

GŁODJi SAMI ZROBIĄ I w  chwili wkroczenia merw- REWOLUCJE i \  71■ T p i7szych oddziałów wojsk narodo- 
Sztabowcy moskiewscy wpadli Wych, przedstawiciele V -e j ke- 

jednak na szatański pomysł, roz- 1 lumny stanęli na straży każdego 
dając w ostatnie, chwili 50 .000  j mieszkan ia i każdego urzędu, k ł*  
rewolwerów wśród motłochu oraz dąc kres rabunkom.

1 nauczyciel ńa 140 dzieci
600.000 dzieci p s a  sskelą

Miskie uposażenie nauczycielstwa
Przede wszystkim polcrzywdizo- f nych grupach od *XI —  IX ) , a coWielokrotnie pisaliśmy już o 

bolączkach i niedomaganiach na­
szego szkolnictwa. Temat to jed­
nak nic wyczerpany, zanim pod 
naciskiem opinii społeczeństwa, 
wobec rażących błędów —  ludzie 
odpowiedzialni nie zrozumieją, że 
konieczne są zasadnicze zmiany, że 
dalsze kroczenie po linii Jędrzeje- 
wiczów powoduje tylko jaknaj- 
gorsze skutki.

Obok wad strukturalnych ogrom 
ne są dzisiaj braki budżetu Mini­
sterstwa Oświaty, uniemożliwia­

na jest młodzież wiejska. Połowa 
dzieci na wsi uczy się w szkołach 
I stopnia, gdzie warunki lokalo­
we są bardzo ciężkie, gdzie właś­
nie wypada ponad 100 dzieci na 
jednego nauczyciela.

NIEDOKOŃCZONA
NAUKA

Następstwa przeludnienia szkół 
nie dają na siebie czekać. Duża 
ilość dzieci przerywa naukę wobec 
zbyt. powolnych postępów i trud­
nych warunków nauki. Przecież

jące ogarnięcie wszystkich dzieci w szkołach 1-go  stopnia dzieci z 
w wieku szkolnym przez powsze- niższych klas mają zaledwie 5 go- 
chne nauczanie. j dzin tygodniowo głośnej nauki. A

POZA SZKOŁA , więc z końcẑ cych 12 te- dzieci —
W roki' szkolnym 1938,39 dzieci' 39 procent odchodzi ze szkoły, a 

w wieku szkolnym jest 5.340.000, wśród dzieci kończących 13 lat 
z tej liczby do szkoły uczęszcza procent ten wzrasta do 82. 
4.649.884, jeśli nawet weźmiemy W  ten sposób pełny kurs szkolny 
pod uwagę, żc część z pozostałych kończy tylko niewielki piocent 
dzieci uczy się w domu lub cho- dzieci, a większość zdo-bywa niedo 
dzi do szkoły średniej —  pozosta- kończone, urywkowe wiadomości, 
nie liczba około 600.000 dzieci po- j YY ARUNKI
zostających poza murami szkoły. NAUCZYCIELSTWA

PRZELUDNIENIE a  tymczasem, gdy' tak wielkie

zatym idzie osłabienie tempa pra 
cy i zniechęcenie wśród nauczy­
cieli —  będziemy mieli zasadnicze 
zarysy braków obecnego ustroju 
szkolnego.

Bijemy na alarm nie po raz 
pierwszy, bo nie wolno nam za­
pominać o. tak ważnej sprawie 
szkolnictwa. Zmiany są konieczne 
i to jaknajprędsze.

przygotowując całkowite wygło­
dzenie ludności przez zupełne 
Łniszczenie olbrzymich zapasów 
żywności. W  chwili ewakuacji, 
miasto liczyło milion stałej ludno 
ści i przeszło milion zbiegów z 
innych miast, opuszczonych przez 
"zarwonych. Łatwo sobie wyebra 
zić coby się działo w mieście roz- 
agitowanym i wygłodzonym, a 
jednocześnie uzbrojonym, w ra­
zie wkroczenia wojsk gen. Fran­
co.

RZUCONO TŁUM . 
NA SPICHLERZE

Przywódcy V -e j kolumny, uda­
jąc anarchistów, zapobiegli temu, 
kierując zdemoralizowany tłum 
na przepełnione śpichlerze. Osią­
gnięto cel podwójny i wytworzo­
no przeświadczenie, że czerwoni 
niepotrzebnie głodzili ludność, 
mając tak wielkie zapasy, a jed­
nocześnie osiągnięto cel główny—  
zatrzymano żywność w granicach 
miasta.

W APARTAMENTACH 
DYGNITARZY

Te same czynniki skierowały 
tłum w okresie zamieszek na pa-

Bogaty program Sejmu
M pusśHtów porz«śdftu dziennego

Porządek dzienny posiedzenia 
Sejmu w dn. 2? bm. jest bardzo

obfity, obejmuje bowiem aż 30 
punktów. M. in. poprawki wpro 

■ m a a n E a B m m m n n  , wadzone przez Senat do budżetu 
.  . .  i ustawy skarbowej na r.

' f c e n a t  p t z y i i j f  |l989/40, przedłożenie rządowe o
u s ta w y  Skarbowe ’ zamknięciu rachunku Państwa

za okres od 1 kwietnia 1936 do 
W e wtorek przed południem od- , 31 marca 1937 r z wnioskiem N. 

było się1 krótkie posiedzenie Sena- , i. K. o udzielenie Rządowi abso- 
tu, na którym przyjęto bez dysku- . lutorium, poprawki wprowadzo- 
sji szereg ustaw uchwalonych j De przeŁ Senat do ustawy inwe- 
ostatnio przez Sejm. M, in .: usta-j stycyjnej, 10 ustaw ratyfikują-

Pozostawienie tej ogromnej ilo- je3t przeciążenie pracą nauczycie- j wę o dodatkowych kredytach na Lych układy z zagranicą, projekt
ści dzieci poza szkołą nie daje je - li szkół powsz., gdy przelud- 
dnak możliwości stworzenia do- nienie szkół dochodzi do fantasty- 
brych warunków nauki w szkole eznych liczb —  w  1938 roku było 
powszechnej. Przede wszystkim 4500 bezrobotnych nauczycieli, 
więc mało jest sił nauczycielskich. Sił nauczycielskich, młodych i 
W  roku 1937/38 na jednego nau- pragnących pracy nie braknie —  
czyciela wypadało 61 dzieci, w niestety nie ma pieniędzy na te 
szkołach o 3 nauczycielach 110, a najniezbędniejsze chyba zmiany w

W  ten sposób rozmagnetyao- 
wano czerwone napięcie wśród 
tłumu i oczekiwany sabotaż zre­
dukowano do sporadycznych wj 
czynów, szybko likwidowanych.

Żandarmeria połowa i policja, 
kierowana wskazówkami przed­
stawicieli V -e j kolumny w atmo­
sferze względnego spokoju wyła­
pywała tymczasem najniebozpiee* 
niejsze elementy.

POWRÓT NA MIEJSCE 
ZBRODNI

Dla całkowitego bezpiec*eń- 
stwa postanowiono natychmiaato 
wą ewakuację zbiegów do nuąjse 
pochodzenia pou kontrolą i asy­
stą wojskową. Uciekających * 
konwoju szybko likwidowano, by 
ły to bowiem elementy obawiają­
ce się powrotu na miejsca dokc 
nanych gwałtów, zbrodni i wy­
stępków przeciwko życiu i BU#- 
niu współobywateli, kościołowi i 
moralności,

SILNA REKA I DUtO 
MAKI

Jednocześnie na teren Barcelo­
ny pchano autokarami zapasy mą 
ki, fasoli i śhcharów, zapasy 
rozdawano szeroką ręką.

Po trzech tygodniach tego ro­
dzaju przygotowań, gen. Franc© 
mógł urządzić uroczyste wkrocz* 
nie wojsk.

ŻOŁNIERZE I LUD
Ludowe zabawy z udziałem 

wojska, rozbroiły do reszty lud­
ność. Osławieni „ludożercy" gen. 
Franco złamali serce nie jednaj 
zakamieniałej w komuniźmie Car 
meny. Pod rytm tańca i westch­
nień miłosnych, topniał tysiąclet 
ni separatyzm kataloński, a n.e- 
jeden zwycięski Cyd marzył «  
laurach Don Juana.

Aby ten moment stał się ra*
r. 1938— 39 na ogólną sumę zł. : ustawy pos. Dudzińskiego o caŁ ! CŁywistością. aby Hiszpania mo~ 
39.350.000, ustawy o zmianie sta- kowitym zniesieniu uboju rytu- | wrócić do normalnego życia

alnego, projekt ustawy o p o i-; twórczości, zabaw i radości, —tutu Banku Polskiego, o rozra­
chunku między Skarbem Państwa skiej akademii nauk technicz-
a bankami państwowymi, oraz o 
powiększenie obiegu biletów skar 
bo wych, ustawę o unifikacji
ustaw podatkowych na Zaolziu,

■w szkołach I stopnia o jednym szkolnictwie. Jeśli jeszcze weźmie Następne posiedzenie Senatu od-
DECYZJA NA RASTA i nauczycielu wypadała horendalna my pod uwagę niskie uposażenie 

Również „Robotnik" zupełnie liczba 140 dzieci na jednego nau- nauczycieli (aż 72,3 proc. nauczy- 
wyratnie stwierdza, jaka winna 1 czyciela. 1 cieli jest w trzech najgorzej płat-

będzie się w sobotę 25 b. m. o g. 
10-ej rano, po czym sesja ma być 
odroczona na dni 30.

nych, oraz projekt Ozonu o czę­
ściowej karencji długów rolni­
czych

Jak się dowiadujemy w sp ra ­
wie tej ostatniej ustawy, której 
przeciwny jest p. minister skar­
bu, doszło między Rządem a Ozo 
nem do porozumienia.

tysiące członków V-ej kolumm 
musiało zginąć bezpowrotnie w 
katowniach czerezwyczajki bsr- 
celońskiej.

Narody odradtają się tylko 
kosztem ofiar, czerpiąc zap&s> 
sił moralnych w zdrowych tradj 
ęjach rasy. Takie jest prawo ży­
cia. A g*


